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może być żadnej wącpliwości. Pozostaj« tylko 
pytanie, jak  sobie ftada państwa poradzi z trud- 
avm i nie mającym odpowiedniego precedensu 
w rosyjskich dziejach państwowych problemem 
zarządu nową gubernią, niezależnego od gene- 
rał-gdberaatóra warszawskiego? Inaczej mówiąc, 
czy uchwali pomysł wyodrębnienia gubernii 
chełmskiej z Królestwa?

Petersburg, 29 lutego. 
Współpracownikowi „Wieczernego wremi“ 

oacyonaiista O z i c h a c z e w ,  referent sprawy 
iTelenr w Retormv“) chełmskiej, oświadczył, że wyn.ik głosowania
l  9[ . .  . wczorajszego na tuz piałem 10 projektu chełm
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Sprawa chełmska.

gnie się dopiero w trzeciem czytanie projektu. 
Nadzieje. —  Co powie Rada państwa. —  Dalsze 
obiady Dumy w sprawie chr-łmskiej. —  Sądowni

ctwo w Chelmszczyźnio.

Warszawa, 1 marca.
Cała prasa, rzecz jasna, zajmuje się omawia

niem onegdajszego głosowania w Dun e nad 
sprawą chełmską i odrzuceniem paragrafu, za
rządzającego wyodrębnienie Chełmszczyzny z 
Królestwa Polskiego.

„Kuryer wavsz.“ pisze: .W  projekcie chełm
skim są dwa punkty zasadnicze- artykuł 1-szy, 
który mówi o konieczności utworzenia gubernii 
chełmskiej, oraz artykuł 10-ty, któ.y stanowi, 
że nowa gubernia ma być oddzielona od Króle
stwa Polskiego, czyli, według wyrażenia urzę
dowego, „wyodrębniona ie składu gub. Króle
stwa Polskiego".

„Co się tyczy artykułu 1-go, to oddawna nie 
było wątpliwości, że w Dumie znajdzie się dla 
niego odpowiednia większość z chwilą, kiedy 
paździemikowcy opowiedzieli się za specyalną 
protekcyą ludności prawosławnej w Chełmszczy- 
■łnie Natomiast wiadomo było, że artykuł 10-ty 
budził pewne skrupuły nawet w ludziach, któ
rzy przystają na ogóluy program biskupa Eulo- 
giusza. Dlatego przewidywano z góry, że głoso
wanie nad tym punktem będzie poprzedzone 
walką nader zawz:etą i że może aawet zakoń
czyć się niespodzianką. Tak się też stało. Od
rzucenie ustępu 10 zadecydowali paidziernikow- 
cy, których część i to dość duża, głosowała za 

■ odrzuceniem
Nie sądzimy, żeby wczorajsze zachowanie się 

pażdziernikowców należało sobie tłómaczyć ja 
kimś, choćby drobnym zwrotem w ita  roglą- 
dacli na sprawy polskie. Naszefm zdaniem o ża
dnym zwrocie nie może tn być mowy, a tylko 
poprostu o wyjścia z kłopotliwego położenia, 
bo kwestya zarządu gubernią chełmską uasu- 
waia się oa początku jako bardzo trudną do 
rozwiązania. Pierwotny pomysł przyłączenia je j 
do goneral gubernatorstwa kijowskiego został 
zaniechany nawet przez nacyonalistów, tyle bo
wiem nastręczał trudności praktycznych. Odda
nie zaś je j pod zarząd ministra spraw wewnę
trznych, .itóry byłby tu niejako wielkorządcą, 
metylko napotykało przeszkody techniczne, aL  
stanowiłoby taki wyłom w dotychczasowych 
tradycyach administracyjnych, że ostrożniejsza 
część pażdziernikowców nie mogła się na nie 
zdobyć. Znaleziono więc wyjście najłatwiejsze: 
utworzono nową gubernie che mską, zgodnie z 
dażen im naeyonalistow i programem specyal- 
nej opieki nad ludnością prawosławną, ale po
zostawiono ją  w zarządzie dotychczasowym.

Pozosta\ mnie gubernii chełmskiej w składzie 
Królestwa Polskiego oznaczałoby, że w ogólnym 
systemie prawnym, działającym w tym kraju 
dotychczas nic nie nm uledz zmianie, a tylko 
nowe ewentualn:e przez ciała prawodawcze ro
syjskie uchwalone prawa mają być niejako do
rzucone do tego systemu, w cela rmłnienia no
wych zadań — popierania rosyjskości i prawo
sławia. Tak więc pozostałyby niezmienione i sy
stem podziałów administracyjnych, i_ kodeks 
cywilny, i organizacya sądownictwa, i prawo
dawstwa policyjne, i stosunki miejscowe z cen
trum— Warszawą i praktyka ekonomiczna (Tow. 
kręć ziem., Bank włościański i t. d.) i t. p., 
a tylko w tym całym systemie prawa admini
s tra c ji czynione byłyby wyłomy „ad usum“, 
zaleconych przes. Izby specyalnych zadań pań- 
itwowydi. ałowem, pozostawienie gubernii chełm
ski j  w gramcach Królestwa Polskiego zacho
wuje ten kraj w aierze ogólnych stosunków 
prawnych i ekonomicznych utworzonych histo
rycznie, lubo ograniczanych tu i owdzie zgodnie 
z poglądami prawodawcy i administracji na 
„potrzeby' ludności

Onegdajsza uchwała Dumy zapadła w dru- 
giem czytania projektu. P o z o s t a j e  z a t e m  
j e s z c z e  t r z e c i e  c z y t a n i e  (według termi
nologii rosyjskiej onegdajsze było perwszem, a 
diDgie będzie ostatmem). Zazwyczaj to ostatnie 
jest prostą formalnością, jest niejako zaakcepto
waniem formv redakcyjnej. Wobec jednak waż
ności dla nacyonalistów rozstrzygniętego wczo
raj zagadnienia n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  
że nrzy trzeciem czytuniu rozpali się nowa 
walka o artykuł 10. A kto zna w a h a n i a  s i ę  
p a ż d z i e r n i k o w c ó w ,  i c h  c h w i e j n o ś ć  
n a w e t  w r z e c z a c h  z a sa d n icz y ch , tch ó rz 
l i w o ś  ć i u i e r n o ś ć ich najuczciwszych poli
tycznie żywiołów, t e n  b ę d z i e  p r z y g o t o 
w a n y  n a  u o we  n i e s p o d z i a n k i .  W i ę k 
s z o ś ć ,  o d r z u c a j ą c a  a r t y k u ł ,  b y ł a  
w z g l ę d n i e  n i e w i e l k a ,  w i ę c  ł a t w o  mo 
ż e  s i ę  z a m i e n i ć  w m n i e j s z o ś ć .  Możemy 
być pewni, że ci, którym chodzi o najjaskraw
szy wyraz polityki nacyonalistyczn*.j, nie poża
łują trudów i energii, aby *ego dopiąć.

Nie należy wreszcie zapominać, ż . pozo-  
b t a i e j e s z c z e  R a d a  p a ń s t w a ,  która, jak 
to wielokrotnie wykazało doświadczenie, pogar
dza w duchu nacyonaUstyczaym wszystkie pro
jekty, dotykające w tym lub owym stopniu tak
ie  inteiesów „innorodców“. Co do uchwalon a 
więc przez Radę projektu nowej gubernii nie

czew jest p r z e k o n a n y ,  że w t r z e c i e m  
c z y t a n i u  p r o j e k t u  a r t y k u ł  t e n  wy 
p a d n i e i n a c z e j .

Nacjonaliści rozpoczęli już rokowania z paź- 
dzienńkowcami w sprawie art 10- i ojektn 
chełmskiego. Ażeby zaś osiąg \ć wynik ptżą
dany, gotowi są aż posunąć się do wszelki h 
możliwych środkótf, byle tylko uzyskać w Du
mie przyjęcie odłączeni i gubernii cheltńskiej od 
terytoryum Królestwa Polskiego, w rednkcyi 
komisyi, między innemi im wet, uciec się choćby 
do naruszenia regulaminu Dumj.

Już wczoraj postanowili nacjonaliści przy 
rozprawach nad dalszeroi artykułami projektu 
chełmskiego wprowadzić nowy punkt, że nowa 
gubernia podlega bezpośrednio ministrowi spraw 
wewnętrznych, ażeby tym sposobem, choć czę
ściowo przywrócić brzmienie odrzuconego roz
działa 10 tego projektu. Z drugiej strony nikt 
nie zaprzecza, “że nawet w razie przyjęcia art. 
10 w trzeciem czytaniu projektu chełmskiego, 
znaczeLie moralne [głosowania onegdajszego bę
dzie wielkie.

Petersburg, 1 marca.
(Pet. ag. tel.). Na wczorajszem posiedzeniu 

Dumy prowadzono dalej dyskusyę chełmską. 
Ustęp 11 przedłożenia w sprawie chełmskiej, 
podług którego w nowej gubernii chełmskiej 
ustawy, obowiązujące v Rrólestwie Polskiem 
o zaiządzie cyw:,nym ■ sądownictwie, mają być 
z kilkoma zmianami zatrzymane, wywołał żywą 
dyskusję, gdyż art. 1 tego ustępu postanawia, 
że wszystkie prawa i obowiązki warszawskiego 
generał-gubernatora co do gubernii chełmskiej 
przechodzą na ministra spraw wewnętrznych 

innych ministrów.
Polscy posłowie D y m s z a ,  P a r c z e w s k i ,  

H a r u s e w  i c z  oraz progresista hr. U w a i o w 
inni byli zdania, że po o n e g d a j s z e m  od

r z u c e n i u  ust .  ju.  ,Ńen a r i y k u ł  n c z j t wi -  
^ c i e  o d p a d a .

P  i^dziernikowi ec A n t  on o w, członek prawi
cy  T  i n> o s z k i n i nacjonalista C z i c h a c z e w  
O e w i a i c z y L i  >ię p i z e c i w  s k r e ś l e n i u  
art. 1 i postawili wniosek, aby natycbm last 
rozpocząć nad nim obrady. W n i o s e k ,  t e n  
u c h w a l o n o  136 g ł o s a m i  p r a w i c y  prze- 
c iw  125 g ł o s o m  o p o z y  c y  i i części Daź- 
dziernikowców. Duma rozpoczęła więc obrady 
nad tym artykułem wraz z następnemi artyku
łami.

Petersburg, i  marca.
Po dłuższej debacie Duma przyjęła art. 1-szy 

ust 11-go 168 głosami przeciw 139, a 6 na
stępnych artykułów bez debaty w brzm: miu, 
piuponowanem przez komisyę.

W ciągu dyskusyi oświadczył pomocnik mi
nistra sprawiedliwości, że jeżeli normy Dra vne, 
obuwiązujące w sądownictwie Królestwa Pol
skiego. zatrzymuje się teraz jeszcze i w guber- 
nii chełmskiej, to należy to urażać tylko za 
tymcza80wn. Rząd przyszedł do przekonania, 
że konieczne jest zaprowadzić jednolity kodeks 
cywilny we wszystkich częściach Rosyi.

Także względy na polityczną jednolitość pań
stwa przemawiają za przyspieszeniem tego dzie
ła, a na tern tle będzie już można przystąpić 
na wielką skalę do stopienia różnych narodo
wości Rosyi w jedną całość. Także w Niem
czech i we Włoszech po zjednoczeniu politycz- 
nem nastąpiło zjednoczenie ustawodawstwa.

Rząd nigdy nie ukrywał, że cel obecnego 
projektu jest czysto polityczny, mianowicie u- 
chronić gubernię chełmską przeć polonizacyą 
i tę ziemie z dawien davma rosyjską na zawsze 
połączyć z wewnętrznymi guberniami Ro3yi. 
Z  tycn powodów rząd postanowił z ie m ię  chełm
ską poddać nie pod trybunał sądowy warszaw
ski, lecz kijowski.

T3os. D y m s z a  odpowiedział, że jest zupełnie 
niemożliwym wypracować jednolity kodeks cy
wilny dla całej Rosyi. W Niemczech, gdzie lu
dność nienieniecka wynosiła tylko 6% , potrze
bowano aż 50 lat, aby wypracować kodeks cy
wilny, a w Rosyi procent obcych narodowość, 
wynosi przecież 36.

Potem przyjęto art. 1 do 7.

Znowu podrożenie tytoniu.
(Telefonem.) ;

Wiedeń. Grozi znowu podwyższenio cen ty 
ioniu i cygar, y węgierskich kołach agrarnych 
podjęto silną agitację, celem p o d w y ż s z e n i a  
'■■en l i ś c i  t y t o n i o w y c h .  Rząd węgierski— 
jak douoszą z Budapesztu — zachowuje się wo
bec tej agitacyi agioryuszów dość przycnylnie, 
tak że w razie podwyższenia cen produktu su
rowego nastąpi na Węgrzech, a równocześnie 
i w Austryi, dalsze podwyższenie cen tytoniu 
i wyrobów tytoniowych.

S m u  funkcysnsriiuszy pnństof.
(2  ele tonem.)

Wjedfń. Subkomitet. wybrany na ostatuiem 
posiedzeniu komisyi dla spraw funkeyonaryu- 
szów państwowych dla poi/zamienia °.ę z rzą
dem co do różnic między uchwałami komisyi a 
przedłożeniem rzadowem, obradował wczora, _na 
poufnem posiedzeniu przez cały piawie dzień 
w obecności ministn spraw wewnętrznych i 
ministra skamn. Obrady te jednak nie dopro
wadziły do żadnego porozumienia. — Miuis 3 
spraw wewnętrznych bar. H a i n o l d  oświad 
czył, że rząd nie może odstąpić od swego j p  d 
łożenia w żadnym punkcie pragmatycznym. Bo 
najwyżej, mógłby rząd w kilk„ kwestyacb ma- 
teryalnych zbliżyć się do uchwał komisyi. Już 
§ 1  ̂pragmatyki służbowej, uchwalonej przez 
k o i  isyę, podług którego przy przyjmowaniu u- 
fcaędników żadne względy naradowościowe, rai 
polityczne, ani wyznaniowe, n.3 mają być mia
rodajne, je s t dla rządu nie do przyjęcia. Rząd 
nie możo wiązać sob e rąk. Co się tyczy para
grafów, odnoszących się do prawa koalicyjne
go i organizacyjnego urzędników, rząd obstaje 
przy swoiem przedłożeniu. Tak samo nie god: 
się iząd na przedsięwzięcie rozdziału grapy G 
co do urzędników rachunkowych i wszystkich 
innych urzędników z równem wykształceniem.

Nad oświadczeniami mmistra wywiąrala się 
uiuga dyskusya Wszyscy mówcy uznali tę de- 
klaracyę ministra z? niedostateczną. Następ
nie złożył minister spraw wewr ętrznych o- 
świadczenia co do służbj państwowej. Oświad
czenia te również nic zadowolniły członków 
suDKomitetu. Wobec tego komisya na razie 
sprawozdania o pragmatyce służbowej Izbie nie 
przedłoży

W przyszłym tygodniu podjęta będzie po
nownie próba porożu nenia.
 --------------------  M . £ .  .  .  . ^

deńsKim hr. T i  sza,  który oświaacza w swoim 
organie „Az Ujszag“, że w i e d e ń s k a  p o l i 
t y k a  d o p r o w a d z i ć  m o ż e  do z u p e ł n e 
go  z e r w a n i a  w s p ó l n o ś c i  i d n a i i z m u  
na całej linii. Całe Węgry przejdą do obozn 
antidualistyczoegu.

Wiedeń. Wczoraj był na audyencyi u cesa
rza hr. S t u e r g k h  i minister oDrony krajo
wej w sprawie konfliktu z rządem węgierskim, 
obiegały pogłoski, że m i n i s t e r  o b r o n y  
k r a j o w e j  D o d a s i ę  do d y m i s y i ,  gdyby 
Sejm węgierski uchwalił znaną rezolacyę. Na
stępca tronu konferował wczoraj z nrnistren? 
wojny. . ,

Romantyczny zamach.
(le leg r. „N . Reform y*).

Wilno. Tutejsze sfery arystokratyczno-ziemrań- 
skie poruszył wczoraj zamach, spełniony na tle 
romant, czuem. Oto obywatelka ziemska z po
wiatu lidzkibgo, p. Helena Ńarbutówna strzeliła 
z rewolweru w hotelu świętojerskim do Walde
mara frr. Tyszkiewicza w obecności żony, z do
mu Kierbedziówny. Kula utkwiła w płucach 
hrabiego, którago stan lekarze uznali za gro
źny

Waldemar hr Tyszkiewicz jest synem Win
centego i Zofii z Pińskich hr. Tyszkiewiczów. 
Urodzony jest w r. 1877, liczy więc obecnie 
lat 35

stanowienia minimalnej płacy poczyni pewne 
zastrze/.enia co do robotników. Minimalna płaca 
ma iyć nstamna na 7\’,  szylinga, t. j. S koron 
dziennie.

Dzi! ,„ i przeszło milion górników będzie 
strajkować. N iebezpieczeństw o leży  obecnie

braku organizacji raeści robotników którzy 
z powocrn strajku znajdą się w w i e l k i e j ~ t f V
s t r ' 4 kP„’ L f g0 o b H W i a i ą  s i ę  n a s t ę ps t r  
J a w *  n 7  ,uie zostanie bez ^pł-w u na 
różne fabryki i zakłady przemysłowe, k o l e j a 
r z e  wprawdzie uchwalił1 zachować się neutral
nie, p o s t a n o w i l i  j e d n a k  p o c i ą g ó w  
z w o j s k i e m ,  p - z e z n a c z o n e m  do o k r ę  - 
gów,  c b j ę . y c h  s t r a j k i e m  i p o c i ą g ó w  
w ę g l o w y c h  n i e  p r z e w o z i ć .  Minister WOj 
ny i minister marynarki konferowali 
w sprawie utrzymania porządku 
objętych strajkiem.

Wczuraj rano górnicy po raz ostatni zjechali 
do kopalń.

Lo"Jyn. R o b o t n i c y  t r a n s p o r t o w i  o- 
świadczyb, że poprą sprawę górników w ten 
sposób, że węgiel traktować będą jako kontra
bandę.

wczoraj 
w okręgach

W ydajnie 35.000 robotników.
( le i.  „ Nowej Reform yv).

Berlin. Wobec uchwalonego przez czeladni
ków krawieckich konfekcyi męskiej strajku, 
związek pracodawców uchwalił wczoraj wyda
lić 35.000 czeladników, między którymi znaj
duje się wielu czeladników austryackich, zwła
szcza czeskich. . '

Pogłoski o ustąpieniu bis. Wałęgi.
(Telefonem.)

Lw ów . (Biuro korespondencyjne.) Przed kilku 
tygodniami pojawiła się w dziennikach poglc ta  
o ustąpieni! ks. biskup? tarnowskiego d ra W a
łęgi rzekomo wskutek inicyjtywy p. namiestni
ka. Pomimo że pogłosce tej w „Gazę' e Lwow
skiej" zaprzeczono ofieyalnie, daje one poho*. nie
którym mowcom na wiecach włościańskich do 
podburzania ladności przeciw p, namiestnikowi 
w obronie ks. biskupa dra Wałęgi i niezawisło
ści kościoła

Wobec tej agitacyi, szkodliwej i  budzącej 
niepokój, możemy stwierdzić raz jeszcze, że p. 
namiestnik żadnej w kierunku ustąpienia ks. 
biskUDa dra Wałęgi nie podjął akcyi i o żadnnj 
akeyi podobnej nic ma nie wiadomo.

S p r a w y  e k o a e m l c m h
(J e U jo n e m j.

Wiedeń. Gnana banka dla kiajów koronnych 
wykazuje czysty zy»k 13 ,5 5 6 .0 0 0  K. Dywiden
da wynosi od akcyi 30  K, czyli 7 i pół proc.

iNieden. Podług statystyki handlu zagranicz
nego Austro Węgier wywóz w styczniu wyno
sił 186,200.000 K, przywóz 262,900.000 K. — 
Passiwum bilansu styczniowego wynosi ,wfęc 
76,700,000 K, gdy w roku zeszłym B tym sa
mym miesiącu wynosiło 64 100.000 K.

Budapeszt. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Rady generalnej Banku anstro-węgierskiego, na 
któreir generalny sekretarz P r a u g e r  przedło
żył sprawozdanie, wykazujące iż w pierwszych 
7 tygodniach b. r. przedłożono weksli w wyso 
kości 988  milionów 7 0 0  tysięcy koron, czyli o 
208 i pół n/Iiona więcej niż w tym samym 
czasie rokn ubiegłego. Rada generalna uchwa
liła na razie nie zmieniać stopy procentowej.

Bunt wuisk w Fekinie.
('. '•legr. „N . Reform y".)

Pekin. (B  Reutera,. Wczoraj wieczorem zbun 
towało en kilkuset żołnierzy z wojsk Juanszi- 
kaja i zaczęli plądrować d .my. Wszczęła s i ę  

bpzła na s t r z e l a n i n a .  Powołano kilka ty- 
aęcy żołm :rzy, aby przywrócili porządek. Ulice 
są pnste. P a n u j; ogólne zaniepokojenie.

Pet ni Liczoa zbuntowanych żomierzy wn 
nosi 2000. Oficerowie starają się ich uspokoić. 
VAwnąt-z miasta powstał pożar. Przed pała 
oem cesarskim w pobliżu poselstwa t”wr strzc 
lar ma. żołnierze oświadczyli, ze jeżeli się im 
nie za płaci, to zdecydowani są po wetować so
bie szkodę przez plądrowanie.

Przesiknie na u sz a c h .
{Tel. „N . Reform y*.)

Budapeszt. Sytuacja jest tak n a p r ę ż o n a ,  
że nie jest wykluczonem, iż w najbliżych dniacn 
przyjdzie do p r z e s i l e n i a  g a b i n e t o w e g o .  
Hr. Khuen będzie się musiał potać do dymi
syi. Znalazł się or obecnie między dwoma o- 
gniami. Z jednej buwien sfrony musi walczyć 
z tiudnościami w Wiedniu, z drugiej zas stro
ny partya Kossutha oświadczy że pod żadnym 
warunkiem nie odstąpi od uk,, lu, zawartego z 
Khuenem i ewentualnie rozpocznie na nowo 
najostrzejszą walkę przeciw rządowi. Khuen ze 
swej strouj oświadcza, że rząd węgierski Dez- 
warunkot o zdecydowany jest dotrzymać przy- 
j  jtych - obowiązań. Okazuje się to jednak nie- 
'j»zlivverii z powoda oporu sfer wojskowych i 
rząau ;lusti packiegc Hr. Khuen oświadczył bo
wiem, że zgudzi i ię na uchwalenie w Sejmie 
rezolucyi, która ustarawia, że cesarz niema pra
wa powoływania rezerwistów zapasowych do 
służby zwyczajnej w czasie pokojo, jeżeli rząd 
nie wniesie n«tawy o k ontyngencie rekruta, — 
albo jeżeli parlament ni i  weźmie pod obrady 
tei U3tawy lub jeżeli ustawę tę odrzuci. Na u- 
chwaleuie podobnej rezolucyi wiedeńskie sfery 
miarodajne i wojsk we lie chcą się zgodzić i 
oświadczają, żo dotyczące oświadczenie Khuena 
przekracza pełnomocnictwo, udzielone mu we
Wiedniu. ' . . . .

W prasie węgierskiej panuje w.elkie rozgo
ryczenie na sfeiy wie< niskie. Nawet umiarko
wany „Pester Lloyd" yystęprje ostro przeciw 
szefowi sztabu generalnego, który na wczoraj
szem posłuchaniu u cesarza^ sprzeciwi! się tej 
rezolucyi i oświauoza. że nie uchodzi, aby ge
nerał mieszał się do polityki, Miał do tegc pra
wo minister wojny, ale trudno sobie wyobrazić, 
aby generał Auffenberg chcinł się zjawić je 
szcze przed lelegacyą węgierską pc ostatnich 
zajściach. Na Węgrzech nie będzie gabinetu, 
któryby o całej tej sprawie myślał inaczej, jak 
gabinet obecny. _

Bardzo ostro występnie przeciw iferom wie-

Z parlamentu niam eckiego.
( le leg r . »N  Reform y").

Berlin. W parlamencie w dalszym ciągu dy- 
sitnsyi nad etatem ministerstwa spraw wewnętrz 
nych pos. B a s s e - m a n n  (nar lib )  domagał 
się wczoraj zmiany ustawy o ubezpieczeniu 
w kierunku zniżenia granicy wieku z 70 na 65 
lat. Fakt, że wielu urzędników naieży uo so 
cyalisLów, choć nie są bynajmniej usposobieni 
autimonarchistycznie, jest często wynikiem nę
dzy. Mówca s p r z e c i w i a  aUę w s z e l k i m  
u s t a w o m  w y j ą t k o w y m  i zasusom wytę
pienia s o c j a l i s t ó w  środkami gwałtownymi. Strze
l a n i e  d o  własnych rodaków prowa dzi do zama 
-.iKów i rewolucyi. W końce p o l e m i r . w a ł  z  kan- 
cleraen r oświadczył, że nie można l e k c e w a ż y ć  
iakto. iż p ó ł j  ,ęt'u  czjiliona głosów oddano na so- 
cyalistów. P. D o i i b ł u c  jpost.) poparł wywody 
Bassermanna, jednakże potęp# ja k  najostrzej 
teroryzm. Sekretarz stanu D e l b r i i c k  polemi
zował z Bassermannem i zarzucił socjalistom, 
że nie popierali akcyi rządu i parlamentu w r e 
formach społecznych. Ubezpieczenie bezrobot
nych może być przeprowadzone tylko na zasa
dach gminnych. Ustanowienia maksymalnego 
czasu pracy nie da się przeprowadzić.

Telegra

W ie lk i strajk.
( le le g r .  „ N ow ej R efo rm y *).

Londyn. E. Reutera donosi Pracodawcy i ro
botnicy przemysm węglowego zeb.ali się wczo
raj na osobne konferencje. Po obu stronach 
panuje na ogół usposobienie pesymistyczne, mi
mo że rząd stara się porozumienie do skutku 
doprowadzić.

Lordyr.. Po ponownycn naradach konferen
c ja  górników uchwaliła me zgodzić się na ża
dną zmianę postawionych warunków

Londyn. Rząd proponuje odbycie kunferencyj 
okręgowych pracodawców z robotnikami w spra
wie decyzji co do płacy minimalnej. Ma być 
przy tern obecny reprezentant rzańu. Jeżeli któ
ra z tych konferencyj nie wyda rezultatu, to 
przedstawiciele rządu wspólnie naradzą sie nad 
punktami sporaym:.

Londyn Wczoraj odbyła się rada ministrów 
w sprawie strajku węg.owego.

Londyn. Podczas gdy pertraktacye w Londy
nie trwają dalej, strajk rozszerira się w całym 
kraju. Wczoraj wieczór robotnicy opuścili pra
wie » szystaie kopalnie węgla od Sommfoiset 
de ] rife, zos ;ali ;ylho ci, których obecność jest 
nieodzown e potrzebna dla utrzymania bezpie
czeństwa w kopalniach i chronienia ich od za
lewu W oh lęg u przemysłowym już teraz daje 
się odczuwać brak węgla.

Wiele hut i fabryk ogłasza, że od dziś m u
s z ą  r o b o t ę  w s t r z y m a ć .  T o w a r z y s t w a  
ko l e j owe  a g r a n i e z s j ą  r u c h  ko l e j owy  
z " , i ó w n o  t (  w a t o w y  j a k  osobowy.  Do 
zaburzef. nigdzie me przyszło. *

Londyn Wczoraj o godz. 2 po poiuuniu lim
ba strajkująnych wynosiła 500.001 

Londyn Akcya ugodowa rządu rozL ła sie. 
Obecnif rząd będzie się starał o jak najszyb
sze skończenie strajku. 60*/-, właścicieli ko
pal ó byłu gotowych do zawarcia DOkoju. mniej
szość j  Jdnak SDrzeciwiła się tema i zmusiła in
nych do solidarności Robotnicy ze swej strony 
żądają, a b y  e w e n t u a l n a  r g o d a  o b j ę t a  
w s z y s t k i e  k o p a l n i e  w c a ł e j  A n g l i i  
i oświadczają, że oo do wysokości minimalnej 
płacy na żadne zmiany się nie zgodzą.

Wobec niemoż11 wości doprowadzenia do poro- 
zun 'ar a rządowi pozostaje jedna drogę: z mu 
s z e n i e  w ł a ś c i c i e l i  k o p a l ń  do u stęp stw  
w drodze ustawy.  Nataralnie izad przv u-

z dnia 1 marca.

Wiedeń. S z e f  sekcyi w ministerstwie kolei R o e l l  
podał się do dymisyi.

P o d r & ie n ie  c e n  o d le w ó w  A e la z n y c h -
Wiedeń. ZwiazeK właścicieli odlewam żelazf 

uchwali! podwyższyć w marcu ceny wyrobów.
H »

B o s ł f 6 r « a c y e  w p jib o w e .
Wiedeń. W maren odbędą się w W iedniu'wa

żne konferencje wszystkich szefów sztabu ge
neralnego i wszystkich komendajAtw korpu- 
śnych. L -

U g o d a  «  C z e c b k c b .
Pi nga. W idcii prayjścia do skutku ugody  

czesko-niemieckiej znacznie się polepszyły. - 
Stwierdzają to wszystkie dzienniki. Komisya u- 
giAiowa zhera się na posiedzenie w Domedzia 
łek. O zwołaniu Sejmu czeskiego jeszcze niema 
mowy.

H r . B e r c b t o l d  w  B u d a p e s z c ie .
Budaneszt. Hr. B  e r c h t o 1 d przybył tu wczo- 

^ ° dM ł t apCyks- Józe-  i * *  osoby Po
525 “ a °któyrvS,ę "  h'  KhU  ?na 0 l,au  Da cześćbawh 7  zapewne jeszcze , dziś tt za

ł e k a z a & y  p o c h ó d .
BiiJapuszt. PolicTó zakazała pocnodu socya- 

! stycznego zapowiedzianego na 4  marca, asc  
demonstracji na rzecz powszechnego prawa edo- 
sowania. e

S j ł r a w a  kw l& l n a  Ś i ą ^ n .
Wieaeń. Kardynał Kopp zarząuził, abv na 

'■dąsku Dozostały nadal wszystkie dotychczaso
we święta.

C ió rn ic y  g ó r n o ś l ą s c y  n ie  s t r ą ^ n j a ,
Katowice. Ja k  donoszą „Oborschles Neueste 

Nachr." odbyło się tu zebranie 5 związków gór
niczych: niemiecKiego, katolickiego, Dolskiego 
soiyalistycznego i związsn „Hiiscb-Dunkc*"’ 
Uchwalono " i e  s t r a j k o w a ć ,  mirm że wła
ściciele kopalń odrzuci1/ żądanie podw -żki ptac 
Sekretarz polskie, organizacvi robotnicze; pos 
S o s i ń s h .  oświadczył się w dyskusyi za sira ji 
kiem. Mają być wdrożone ponowne kroki o po> 
lepszen<e plac.

B a n d y ty z m  w o  F r a n c y l .

F04 t0i2i- prZ7’°yły w nocy samochodem 3 indywiaua i usiłowały wtargnąć de
kancelary- aottryusza. S p l ^ m ,  s t r z f l a . i  a 
r e w o l w e r  ó w j  umknęli w kierunku Paryża, 
Upis samochodu każe przypuszczać, że są to ci 
sam. złoczyńcy, którzy ODegdaj zastrzelili poli- 

cyanta w Paryżu.
Paryż., Złoczyńcy z Pontoix zostaw .li wczo

ra j rano skradziony samochód krło St. GuenLa, 
podpą-liwszj go wprzódy. W łaśc  ^iel samochodu 
rozpoznał swą własność. 'Złoczyńcy nmknel1 w 
kierunku Paryża.

J K o c a r s t w s  w  s p r a w c o  H r e ty ,
Londy** B. Reutera dowiaduje się. że moca"» 

stwa opiekuńcze poważnie zastanawiają się nad 
położeniem na Krecie Jeżeli sprawa przejdzie 
w ostre stadyum, to zajdzie konieczność czyn* 
nego wystąpienia wojsk tych rządów, które poS 
ręczyły bezpieczeństwo życia i mienia na wyspie

P o ś r a d t i iG iw o  p o k o jo w a  m o o a r s tw r
Wiedeń. „V . Al), Ztg" dono-: to rząd rosyj*

j



Nr 98. N O W A  f U s J O R M A

ski przedłożył tazże rządowi austryacklemn swe 
propczycye w sprawie a k c ji pokojowej nuędzy 
Turcyą a Włochami. Propozycye te przyjęto w 
Wiedniu sympatycznie, osądzają jednak szanse 
teg i kroku niezbyt korzystnie.

Cdareinnlonb lądowanie.
Konstantynopol. Ministerstwo wojny donosi, 

żo krążownik włoski ostrzeBwał 26 b. m. bale
ty n koło Homs i starał się wysadzić wojska na 
ląd, napotkał jednakże na opór turecf .

Ekspropryacya .rydalenyoh Wis- 
t k d < r

Konstantynopol Rząd tureck' rozważa myśl 
ekspropryacyi wydalonych Włochów.

R o s y a a l e  w V e r s * l ,

Lonjyn. „Times" donosi z Teheranu z 28 z. 
m.: Podano dc wiadomości źe garnizony rosyj
skie w Tebris i Reszt bejdą prawdopodobnie 
zredukowane, a z Kaszwin cofnięte. — Wojsko 
Balara el Jauleh, brata hlohameta Alego, splą
drowało Kerman.

Bolej Barjdad- Zatoka Perska.
honstantynopol. Po onegdaiszej radzie mini 

strów, Porła  przesłała swemu ambasadorowi w 
Londynie instrukcje z poleceniem, aby rozpo
czął rokjwania w sprawie kolei Bagdad—Zato
ka Perska.

Odczyty o Z. Krasińskim. .
tu.

(Prof. Józef Wiśniowski: „Irydion"). 
Trzecim z cyklu wykładów jubileuszowych 

o twórczości Krasińskiego był wygłoszony wczo
raj odczyt prof. Wiśniowskiego, poświęcony 
„Irydionowi". Wykłady te, zarówno dzięki po
dwójnie interesującemu ze względu na obecną 
jubileuszową aktualność tematowi, jak  i ze 
względu na nazwiska prelegentów, stały się 
poważną atranćyą dla sfer, interesujących się 
nasza wielką twórczością romantyczną i pozy
skały ju ż -sta łe  koło uczestników; wczorajszy 
odczyt zgromadził, jak  i poprzednie, w auli 
uniwersytetu Jagiellońsk.ego słuchaczy bardzo 
licznych.

Prelegent na wstępie, przy rozważaniu ge
nezy „Irydiona", zaznaczył jego pokrewieństwo 
z „ Wallemodem1’ Mickiewicza, ujawniające się 
zarówno w podob.aństwie zasafhmzej idei i 
pomysłu obu utworów- jak  w dość licznych a 
ważnych szczegółach jego przeprowadzenia. — 
Nic w tem zresztą dziwnego, skoro oba dzieła 
powstały na iednakowem podłożu uczuciowem — 
gorącej m:łości ojczyzny i równie namiętne, 
nienawiści do je j wroga i ciemiężyciela. W obu 
utworach następuje cranspozjcya uczuć indy
widualnych, spotęgowanych i rozszerzonych si- 
ią natchnienia twórczego, na wartości uczucio
we wszechludzkie i wszecltdziejowe; akcya ich 
tylko w róznem toczy się miejscu i czas e. —  
Po podkreśleniu tego ważnego momentu, do 
którego wracał raz jeszcze w dalszym ciągu 
odczytu, przeszedł prelegent do bardzo szcze
gółowego. a jednak syntetyzującego ciągle o* 
trzymane rezultaty, rozbioru ideowych i ideo
logicznych z jednej strony, z drugiej czysto 
artystycznych walorów dzieła.

Przy rozpatrywaniu tych pierwszych uderza 
'załamanie sie zasadnicze] linii pomysłu 

ideowohistoryozończnego „Irydiona". W pro
lo g u  autor mówi o nim, jako potępionym na 
wieki i przepadłym, wraz ze swojem dziełem 
ljienaw iPi •' "emsty; w epilogu widzimy go, 
Aystb w.sijstko na drodze ku odrodzeniu i zba- 
wi->niu, skazanym tylko na przecierp5enie 
czyśćca dziejowego, z ladzieją ziszczenia celu 
jego tęsknot i ukochaó —  tdrodzenia ojczyzny.

Prelegent widzi w tem załamaniu pozornem 
wprawdzie niekonsekwencję artysty, ele świa
domą swych dióg i eeićw logikę myśliciela, 
dla którego poezya środkiem tylko —  dowód 
Krasińskiego dojrzałości duchowej, którą mu 
dało doświadczenie dziejowe, jakie tymczasem 
przeżył naród, a którego Mickiewicz nie mial 
jeszcze, gdy tworzył „Wallenroda1*. Mickiewicz 
wierzył, 2e sama odwieczna boska sprawiedli
wość dziejowa musi dać odrodzenie Polsce, Sło
wacki w „Anhellim" widział ku temu drogę 
w indywidualnem przez jednostkę przyjęciu 
win i cierpień narodu —  Krasiński, mimo ca
łego polotu natchnienia z romantyków naszych 
najtrzeźwiejszy, dał nam w zakończeniu „Iry
diona" usymbolizowane najrealniejsza wskaza
nie drogi ku odrodzeniu — przez rozum i pra
cę cierpliwą, długą, która oczyszcza i wznoA.

Rozpatrując psychologię bohaterów „Irydio
na", podniósł prelegent głębię odczucia charak
terów ludzkich, jaką tu wykazał Krasiński Iry
dion sam, pozornie jednolity, brorzowy posąg 
Gieka, w głębi duszy swej jest rozdarty: ma 
on w sobie i niezłomnego mściciela Irydiona 
i obłudnego Hieronima i rzewnego, hamletyzu- 
jącego Sygurda; ale przez to właśnie jest nam 
bardziej bliski i zrozumiały, bardziej współ
czesny i wszechlndzkL Zres. tą wszystkie cha
raktery —  Elsinoi, Metelli, Ulpiaua, Sewera, He
liogabala —  każdy w swej odrębności wspaniale 
zarysowany, uderza prawdą i głębią psycholo
giczną, Postać szatar.a niema może we wszech
światowej literaturze kształtów tak gigantycz
nych, jakie ma M asjnisa; Krasiński dał mu 
istotnie nadludzką, metafizycznie kosmiczną po
tęgę wyrazu, zrobił z niego demona wszeeh- 
dziejćw.

Przechodząc do formalnie artystycznej strony 
„Irydiona", prelegent podkreślił w nim nietylko 
majestatyczną, posagową piękność języka, poe
tycznej pracy o najwyższem napięciu patetycz
nego i dramatycznego wyrazu, ale także zna
komitą, świetnie w duchu epoki utrzymana sty 
lizacyę, która istotnie wskrzesza ludzi Romy 
i charakter czasów antycznych. Podniósł wyso
ką dramatyezność wszystkich scen, które nie
tylko nawet w opowiadaniu dyszą życiem i pla
styką; wskazał na stosunkową jedno! ość, mi
mo Ikzn jch  dygresyj, akcyi dramatycznej.

Odczyt wygłoszony był jeżykiem wysoce narw- 
nym i poetycznym, a odznaczał się przytem 
przejrzystością wykładu. Poprzedziła go dekla- 
macya jednej ze sceD, oraz ustępów z prologu 
i epilogu przez p. Józefa Węgrzyna. Po ukoń
czeniu odezwały się gorące oklaski.

K r o n i k a .
1 Kraków, piątek 1 marca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Such. Włócz. i 
Gw. Albina.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min 2 6 ; zachód o godz. 5 m. 2 0 ; 
długość dnia godzin 1 0  m.n. 54.

P r o g n o z a  a t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W r e  d n i  u: Zmiennie, pochmurno, niestałe, cie
plej, połud. zachodnie żywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Straceńcy".

R a n t  na Przytulisko weteranów z r. 18 6 3  w 
sa li Resursy urzędniczej o g clz . 7 ‘3Q.

I I  K o n c e r t  Śliw ńskiego w Starym T eau ze 
o godz, 7 30  wieczór.

O d c z y t y :
Dra Caro: „Istota narodowości" w auli nniw 

Jag ieil. o godz. 6 wieczór.
Dra Dzinrzyńsbicgo: „Przeciążenie, sądów a rzą

dowy projekt noweli do u sf.w  procesowych'* w enli 
CoiJ. Ncvnm.

Prof. W ilkosza: „Zygmunt K rasiński" w lali 
ałubn pocztowego o godz. 7 '3 0  wieczór.

W y s t a w a  w Towarzj,Btwłe sztnk pięknych 
otwarta o godz. 11  do 4  po południu.

W y s t a w a  p r z  i m y s ł o w a  w domu Towa
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28 ).

W y s t a w a  o b r a z ó w  dawnych matarzy w Po
wszechnym Związku artystów w pałacu Spiskim 
(Rynek) otwarta od godz. & rano do 4 wieczorem 
(w święta i niedziele od godz. 4  do 6 tak ie  przy 
świetle elekł ryc,znem).

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Irydyon".

Pożegnanie oficerów .13 pułku. Na cześć kor
pusu oficerskiego dwóch batalionów 13  p. p.. któ- 
re, jak wiadomo, w dniu 5 b. m. opuszczają K ra 
ków po trzydziesuOkilkoietnim p&oyuie w naozem 
miaście, wydało wczoraj miasto bankiet pożegnalny 
w sali Starego teatru. Do nstawioaych w podkowę 
stołów zasiadło oko!o 1 5 0  osób, a mianowicie cały 
koipnt oficerski 13 pułku z komendantem pułko
wnikiem Grzywinskim, komendant korpusu JE . 
fmDor. Bbhm Eim olii, komendant twierdzy generał- 
zorojmistrz Ben ia dywizyoner marszałek polny hr. 
Huyn, podpułkownicy i majorowie 13 p, p. Z ra
mienia miasta obowiązki gospodarza pełnił prezy
dent dr Leo z wiceprezydentami dr. Starskim  i 
Sarem, oraz gronem radców miejskich i urzędni
ków magistratu, wybitniejsi obywatele miasta i 
przedstawiciele prasy. '

Pierwszy teast wzniósł ^rezydent L e o  w języ
ku polskim i niemieckim na cześć cÓSarza, poczer 
orkiestra 100 * pułkn odi-grała hymn państwowy. 
Dragi przemawiał również w polskim i .niemieckim 
języku wiceprezydent dr S z a i s k i, żegnając w ser
decznych słowach pułk „dzieci krakuwskich". Na 
przemówienia te odpowiedział imieniem pułku ko
mendant G r z y w i ń s k i ,  zapewniając, że pułk za
wsze we wdzięcznej -pamięci zachowa Kraków, 
z którym go tyle wiąże wspomnień i w którym 
zostawia swoje serce. Po oficjalnej części bankietu, 
gdy generalieya opuściła salę, rozwiązała się oży
wiona zaoawa biesiadna, w czasie której prezydent 
L e o  w dłuższem polakiem i niem.eckiem przemó
wi: niu wzniósł toast na cześć pułkownika Grzy- 
wińskiogo, podnosząc ojcowską opiekę i ducha oby
watelskiego, jak> przełoz6iistwo 13 pułk;: umiało 
wdraż ć swoim podkomendnym. Przemówienie to 
gorącemi nagrodzone oklaskami, wywołało piękną 
cdpowiedż ze sirony pułkownika Grzywinskiego,
1 tóry dziękując za słowa uznania, podniósł toast na 
cztśc prezydenta miasta. Na dany przez pułkowni
ka znak, oficerowie urządzili prezydentowi owacyę, 
defilując przed nim w wojskowym ordyukn, przy- 
ezem każdy z oficerów nderzył w kielich dra Lea. 
Szereg toastow zakończył przemówieniem ko. dr 
Caputa.

Oprócz bankietu pożegnalnego na cześć grona 
oficerskiego 13  pułku, wyprawiło miasto pożegnal
ną koiaeyę także dla żołnierzy w koszarach.

Poświecenie nowych gmachów uniwersyte
ckich. Dnia 4 b. m. odoedzie się o godz. 1 0  po
święcenie gmachu nowego Collegium , Agronoinicum 
(przy ni. Żabiej), o godz. 11 zaś poświęcenie no
wego gmachu zakładu fizycznego przy współudziale 
profesorów, młodzieży akademiciriej oraz zaproszo
nych gości.

. P.-zyjaza 'księcia biskupa Sapiehy ao Kra
kowa, '  Dziś o godz. 2 '3 0  f.o południu pTzybyws. 
do Krakowa książę biskup Adam Sapieha. —  Na 
dworcu powita go ks. biskup Nowak z kapitułą 
katedralną i duchowieństwem, Rada miasta K ra
kowa 1 UfcOl/wW. Vt BŁj 'ńU LbU Ltl, ’ll . 11 o i. V -

tucyj. T
Z uwoiea podąży książę biskup przez Bramę 

Fi ryańską do kościoła Mary a-kiego i tutaj pomo- 
•Uli się przed wielkim ołtarzem, dziełem W ita Stwosza

Powitanie na dworcu kolejowym odbędze Bię 
w t. zw. sa'onie cesarskim, który przybrany bedzie 
kwiatami Książe biskup Sap.eha przybędzie z Sie
dlisk, gdzie bawił u swego brata.

Piątek 1 Mai cl 1912

.A fc ieP .')  wiem/.-

Z powoda licznych zapytań, wyjaśnia magistrat, 
iż członkowie reprezentacji miasta wezmą na dwor 
cu kcejow ym  udział w przywitaniu księcia bisaupa 
w strojąca wizytowyoh, a w ingresie w dniu 3 
marca w strojach narodowych lub galowych.

Pogrzeb ś. p. Józefa Mielnickiego, który od
był się wczoraj o godz. 3  popoł., świadczył o wiel
kiej sympatyk jaką  cieszył się nieoażałowanej pa
mięci artysta w gronie swoich kolegów i w szero 
kich kołach wielbicieli jego talentu. Oprócz arty
stów i artystek teatru miejskiego a dyr. Solskim, 
przybyli, dla oddania ostatniej zmarłemu usługi, 
radcy m iescy , członkowie komisy i teatralnej 1 licz
na publiczno/, Przy wyniesieniu zwłok z kaplicy 
przedpogrzebowej w rzewnych słowach zegnał zmar
łego imieniem zawodowych kolegów, u. Stępowski. 
Nu miejsce wiecznego spoczynku ponieśli - zwło-J 
i. p. ‘ Mielnickiego jego Koledzy z teatru m iej
sku to.

K o n c e r t  J. S iiw lń ek ieg o , kfcórj odbęazłe się 
dzisiaj ma program następujący: Schtunaun: Fan- 
tazya G-dur Schubęrt-Liszt: Gret-ben mu Spiunrad, 
Forelle ćioiree dt Sienne, L iszt: Au hord l’une 
source. W  częsd drugiej Chopina: Nokturn Op. 
37 , Nr 2, barkarola, Ftudy Nr 2 5 — 27. Ballada 
Op. 52 , Scherzo Op, 39, Sonata H-moll. Kasa sta
rego teatru otrzymała do sprzedaży pewną liczbę 
biletów na miejsca dostawione. ’ ' 5

Bank chrześcijański mieści Bię obecnie w lo
kalu przy placu Franciszkańskim 1. 1 (róg ul. B ra 
ckiej) na parterze/ - -  ~ , t f , ‘ ”

P czejech any. i  i
przejechał tramwaj 16-letnIego chłopca 
go^Pawia Tenczynskiego, który doznał złamania o- 
bojczyka, tudzież oinjósł duzą ran ę  na głowie.^—  
Chłopcem ia j; ło  się pogotowie ratunkowe.

Minister Biliński, w Rzesiowie. Z Rzeszowa 
telefonują nam- W czoraj odbyło się posiedzenie 
tutejszej Lady m iejskiej, speeyalnie w celu nada
nia ministrowi Bilińskiemu honorowego obywatel, 
sowa. Odnośny wniosek Rada przyjęła jednomyśl
nie. Minister Biliński przyjedzie 6 marca, we śro
dę, do Rzes<.owa, gdyż chce złożyć swój mandat 
do Rady państwa ohcyalnie w ręce Rady m:ej- 
sk ie j.

W  dniu tym będzie minister B iliński przyjmo
wał osobistości urzędowe w starostwie. W  połu
dnie odbędzie się na cześć ministra bankiet, wy
dany przez gminę.

Rzeszowska Reaa miejska —  jak  nam tele
fonują —  uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu 
wysłać telegram hołdowniczy do Koła polskiego w 
Dumie i telegram z życzeniami do hr. Stanisława 
Fadenifgo z powoda mianowania go dziedzicznym 
członkiem Izby panów. "  T 

Proces szpiegowski w Przemyślu. Korespon 
dent nasz telefonuje: Przed trybunałem orzekają
cym tutejszego sądo obwodowego rozpoczął się 
wczoraj rano proces o zbrodnię szpiegostwa prze
ciw niejakiemu Iwanowi Sokńiukowi z Warszawy, 
rzekomo lokajuwi czy robotnikowi, aresztowanemu 
we wrześniu z. r. pod zarzutem szpiegostwa. Pod- 
sądny wypiera się wprawdzie winy, śledztwo je 
dnak nagromadziło przeciw niomr tyle poBzlak, że 
stało się ostatecznie możliwem wygotować przeciw 
niema aki oskarżania, pełen sprzeczności w jego 
wł»sny.'h zeznaniach, ale zawierający także jedno 
cenne przyznanie, że na zlecenie swego pana inż. 
Puławskiego, fotografował w Przemyślu mosty, 
rzekę, foity i —  miał dostać za to pleniądie. Że 
zaś ów izekony inż Puławski je st i j  lko tajnym 
adresem rosy jjk iegr biura wywiadowczego w W ar
szawie, wina

B a iacz  biegun? południowego, dr J» q  C h a r c o t ,  
kióiy wygłosił w Petersburga i Moskwie odczyt c 
swej podroży, został przedwczoraj wraz z żoną w 
Gran.cy prze? rosyjską policję przytrzymany i przez 
2 godziny wj sziony. \v wysłanej do Paryża depe
szy podnosi harcot, że powód areuztowania je s t 
mu nieznany i że on i jego żona nawet nie otrzy
mali w nocy posłania. Francuski miniBter spraw 
zagranicznych polecił telegraficznie ambasadorowi 
w Peteisburgu interweniować, tuż samo ambasador 
rosyjski posp.eszy* w te j sprawie z zwróceniem się 
do swego rząau, że musiała zajść pomyłka.

L  Bognmina nadeszła depesza, że Charcot i  j« j  
go żona zostali wczoraj po południu wypnBzczeii 
na wolność i udali się do Wiednia.

Wypadek w fabryce. . Z Dfcbriick telegiafują 
W  tutejszej fabryce nabojow zdarzyła się e *  s p i o1 
z y a .  2  r o b o t n i c e  r g l n ę ł y  trzecia ciężk* 
rann».

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Bd j c i v a l  ^ o r t w p -  a ~ . k f ,

i B n c b  i / n « j u d o y c l L
Krakd“>. Ł9 lutego, 

łów. HOTEL NARODOWY, wl snc d a atonii,a»a 
AaamsKieg^ uilci Poselska, 22, (gustownie cdreav» jrc( 
wany. Parkiety, światło elekt.yczne, restauracja, lazieuk, 
w miejSC?. PoKeje ze światfoui od 9 koron w zwyz 1 
utajniuj: Leo old Mokrzycki ? Pzuchowa, Julian i Julit. 
Konikow e z ^ulawicy Bogumił Lhochi % Opnwy Mi j  

ł'h-org,«r z jeuiiid, ‘Aiktory? .JakubcWoke w--Zab-wj.t

■c okniuka n\e ulega wątpliwości.
7,o lin o w a teietu'-

Henryk BeBsek z Kor iet-bufgo. Józefowie Maliccy j.m 
Lwowa, 'Władysław Matowało i, Ignacy Ciuma z Wiśr r 
gza, Jozef Wjetrzyńsk- * f.cńijjw , Ji ś»Ł 'Cop'«skf
z Babic, X  Jakóa' Wa.i o<z z .Gtębowm, N. W aiirgci 
z Katowio, Pawłowie rflisel z Bielska, Wiktor i iWnr< 
centy Podmagóracy z Warszawy, i

I T C l
przeżywszy la t 4 9 , po ciężkiej chorobie, o s 
trzona Ś9 . (Sakramentami, zasnęła w Panu u.

" 2 8  lntegc 1 9 1 2  r.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul- 
Stndenckiej 19 , (dbędzie się d, 1 marca 1 9 1 2  
roku o godz. 3 po południu na miejsce wie
cznego spoczynku na cmentarza krakowskim.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  ,
za spokój dnszy Zmarłej odbędzie się dnia 2 
marca b. r. w kościele św. Barbary o godz.

10  raao.
Na te smutne obrzęay zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych ciężko stroskani mąż 

- i dzieci.J
' Osobne zawiadomienia w m iejsca rozsyłane

nie będą. £

iin ją: W czoraj zkst. zelił się radca Kazimierz Bru- 
dzewski, W  chwili, gdy rodzina jego bawiła na 
imieninach u teścia, napisał dc niej list, że Odbie
ra sobie życie, 'Jeden z krewnych natychmiast po 
odczytaniu tego listu pobiegł do domu.. Biudzew- 
slrego, lecz zastał go już trupem. Zmarły liczył 
około 4 0  lat. Powód samobójstwa niewiadomy, 

Szykany W G an icy . z  Granicy donoszą nam:

F o r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, Ł9 lutego. —  Kursa giełdy w iedeńskiej: Lo

sy » j procentow e: A n etry a ) kiego u k ła d a  kredytowego 
i  j»bT pro. ■ roku 1880 3-pro, 296*25. A uetryakiego zakłada 
kredyt, r  obi. pro. i  t .  l88u  3-pro, 2b8*ó,). 7 r -g a L  D a-' 
n e ja  ■ 1870 i .  lOu s ir , b -p iu  bi-4 "yęg, B onk : h ip , 
po 100 tu .  4-p-o. 251*00. P o ży e ica  eero. p po 100 U. 
2-prc. ISA] -  . o i )Lr .ooe: < re : BO i apeeztęńakie ( Basilioe)
6 u r .  . Z t k t  krod, dla h ł p, j o  10C iłr. fiOB*- .
Cioty d r ,  10 u ,  k. 1<_'>*—.  Poiyazka m . Lubiany 20  
zł. 7r.*80. Czerwonego krzywa austr, tow. 10 r.ł, 86*ńU 
Caeiw , kxz; * węg. T fw , '5  sir, — * —. Le»y fuisd 
aruyksięoit, HudoU* 10 słr. łt*'—. 3 * ln u  4u s ir , m , 
350*— , Turę :k*e cbL^. p i0m. kole* po 100 tr. 945*7ó, 
' h ireo .ii ob 'ig . prem. kole1 p o. 246-75, Lusy kom. m 
W iednia a 1874  roka — f

Berlin, 29  lutego. — A n itrr io k io  b u akroty  84* 95 . SpU 
rytae — .

Paryż 2t> lu*egc —  R en ta  i-p ro . 91-77. Mąki 35 25.
Frankfurt, 79 lut»go —  ausrryao. kred. 2UU-50. Koleje 

państwowo 157*10. Disconto 190*— , Lau ra — •— . L csy  
tureckie — ,

Zakład a ity  ̂łłyosno-ksuiletinrrt 
1 oadowlasy

J n ip f o  K u le s z y
naprzeolw o m ei tarza w K lik o 
w e , posiada w ielki wyoór goto
wych pomników sp U ikow c? gra
n itu  1 m armru. Podejm uje eię 
w jcouaniigroD cw oów  w m ie j.cn  
1 n ,  r * v  *lncuyl. Tblef<-u 769. 

33 48 O

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazyno foi tepianów firmy

L  G a b g y e l s k a

B y n e b  g łó w n y  3 5  (K ^ z y sz to lo ry ).

Dzielą najwybitniejszych malarzy polskich.
W niedzielę i święta zamknięty.

227 W stęp  b e z p ła tn y . 4s o
Sprzedaż także na spłaty do 20miesięcy.

Słuchacz I roku tilozotii
(filolog) poszukuje lekcyj, najchętniej 
du łaciny, greki i matematyki za śre
dnie wynagi odzenie Zgłoszenia: F  O., 
ni. Długa 76, upp. Basistów. 61 6 o

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

ttytszo ftkoiu muzyczna 
E u g e n i i  R o s e n b e r g

. i#  ■

W n ied ziele  dnia 3 m arca 1 9 1 2  r .
odbędzie się  

w lokalu Szkoły (Bonerowska 6)

P o p is  u c z ik ó w  |
ze współudziałem

p .  W ł a d y s ł a w a  S y r k a .
Program zawiera w części pierw- 
i 19 szej utwory

I g n a c e g o  F r i e d m a t a a
w części drrgiej Sonaty

i  \ flaydnrt, !c łtu iie r ta  i  B eetn o ven a.
 ̂ - ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » < # # # i » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ #

Oambwa luicnnia Ja rsk a
„ P iz y r d d a *1

Kraków, ul. sw. Krzyża (róg M iko ła jsk ie j)
Piątek 1 marca 1912. — Obiad:

Larszcz zabieian.y 20 h. Zupa jarzynow a 20 h. 
K alafiory z masłem 40  h. Kapusta po czesku 
30 h. K alarepka 20  h. K lu ski z kaszki z su- 
szonemi owocami 40  li. P ierożki z kapustą 30  h. 
P aszteciki w naleśnikach 40  h Kotlety z grzy
bów 50 n. J a ja e k le r y  50 h. Puree zgro ćnn SO h . 
Strudcl i  j'abłkam i 40 h. Budyń z ryżu 40 li. 
P ierożki kruche z marmoladą 40 h. T o rt k la 

Sacher 30 h.
Obiady 2 3-ch dan po 60 halerzy. 122 10 0

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Na post
Sardynki Homary, Tuńczyki Ło
sosie wędzone i marynowane, ^ 
Ś led zie  m aryn o w an e, b a łty c k ie , -X 
zwijane. Filety, w galarecie i Pi- ♦ 

klingi z a w s z e  ś w ie ż e  — p o le c a

;  Wojciech Olszowski
53 24 o Braków 
M ały ry n e k , r ó g  u l. S z p ita ln e j.

W  w i l l i
ja sn e  4 tub 5 pokoi, kuchnia, przedpokój, ła 
zienka, do w ynajęcia od 1 kw ietnia. Groble 5. 
W iadomość u w łaściciela. 146 2 0

Proszę spróbować
biszkoptów krakowskich zt albe>*tów), któ
re wyrabia w pięciu gatnnkpch t. j. Kordyjanki, 
Chochliki, Wawelki i Wanifowe, i ibr :ka czeko- 
lady, h irbatników i albertóvy A . P i a s e c k i  
w  K r a k o w i e ,  a każdy przekona się, że ją  
przewyborne i  d o b r o c i ą  i smak-em przewyższają 
tego rodzaju wyrób zagran-czny. 216 20 0

Sklep duży do wynajęcia.
D łu ga 27 . 134 10 o

Nawóz
od 4 0  kon i do sprzedania. G roble 6.

147 2 o

m

W ik to r  B a ra b a s z
Skiad fortepianów, pianin i har- 

m o n iu ir i
Kraków, Rynek gr. 39, Linia A-B
Poleca mstrnmentadooorowez pier
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne Z astę

pstwo L. Bosendorfera.
Wielki wybór w . instrumentach 
24 przegranych. 29 0

P r a y g o t o w n j ą

do egzaminu sąd ow o-prawniczeg-.. —
Adres w Gł Agencyi Dzienników i Ogło
szeń, Kraków, Sławkowska 2. 150 i  3

N a  ś l u b y
chrzty polowania, w ycieczki, w ynajm uje samo
chody i powozy —  P i o t r  G u * i k o w » k l ,
G r o b l e  5 .  le ie fon  336. 321 53 Ó

P o k ó j  u m e f r %  w a i t j
na I  piętrze do wynajęcia od 1 marca 
przy ul. św. Jan a  26 90 4 o

•2201

M a ł a
Nr ins. 8

c . fe. S ą ć u  p o w ia to w e g o  c y w iln e * ?©  
w  K r a k o w ie ,  u l.  ś w . J a n a  1. 3 .
W sobotę dnia 2 marca 1912 r. i w dnia następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane - "
T n y  s z n u r k i  L . i r u l l  * u m y w a ln ia .

Kraków, dnia 2 9  lutego 1912.
Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczony cli

Z a k ła d  p o g rz e b o w y  „  (H t c o r J  a ‘ 
j a n a  w o ^ - i K r ;  ł 3 < 3 - c * >

Pil. Szczntaśski L Z (u-jo władaj). — TbIbIoo b  33f.
Ztki id pcdejm uje się nnąóień pogrzebowych, v*az iprowadzo?1*  zwfok ie  wszr«tldo

L i. jó  r i r o i - j  tioh. 11 45  0
V Ersitowle iedyny, który Doslrdi wla»ny ryrób traatlta.

( d y M i i e t i U B  , M  fie fa r m u "
41 11 o Koron

jfizef G hda . l ' -.1 r n ł ,  powieść w 2 tom- na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Boiesłum ta. P a r a  C z e r w o n y  powieść w 2 t o m . .............................2 40

—  P r z e d  b u r z ą ,  aceny z r. 1830. 1 t o m .............................................! 7*20
— E m i s a r y u s z ,  wspomHieiaa  ̂ r. 1838 . . ' ........................................... 1*20
— d a d  S p r e ą ,  powieść  ..................... - .............................. :i*20
— N a d  u i ą d r y m  D u n a je n i y  powieść . . . .  . . . . . .  i ’2o

J .  O. Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — *4o 
Do nabycia w Admimstracyi „N. Refonnj*\ oraz we wszystkich księgarniach

S k ją d  glównv w  księgarn i &  6 * b J th n e r a  tiki w Krakow ie
  -A=iRr'riil. i gafer. * a a    ‘S - L  r -Ig fc S S  -1-tr sa i

M iotle sfró iog iw o
z dobremi poleceniam i poszukuje m iejsce od 
l-pro kw ietnia. — Wiadomość ó strOża, ulica 
Batorego I. 2. ’ " 2 l 2 t  2 3

r i f l Y E R K f
ze szkołą berlińską i wiedeńską

■ poteca się Paniom  '• 128 9 9

O .  C z a c E k a Ł. 13.
Na klasztor

lub inne instytucye nad ająca się większa re 
alność na przedmieściu K ia k o w a . do nabycia. 
W iadomość: A d w o k a t  T .  K w l e r  f i s k l ,  
K r a k ó w ,  Grodzka 36. -1 0 1  2 3

W jaki sposób mogę p rzy je m n ie , 
a zarazem pożytecznie Bpętiżl*; 
długie zimowe wieczory? ? ? i1 ?

Ucz się obcych języków 
w Instytucie Bertrtzą. 
Ul. św. Jana 1. 3, I p 

’ 461 2b O .

Kuplę muła Kamfenie;
w Krakowie. —  Szczegółowe zgłoszenia 
pod „Iwmierioa 140“ poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserat. 
Pośrednictwo wykluczone. 140 4 o

Śliczne pokoje umeblowane
z utrzymaniem na dni, tygodnie i mie
siące. Karmelicka 50, I I I  p. 386 22 o

• j a r m a r k .  ;
Stajnie na komę do wynajęcia. Gioble 5 

: 141 8  o

' O d  4  k o ro n

S u k n i e  d a 2i * s i c t e

o d  1 k o r o n y
S u k i e n k i  A l e  d z i e c i

przyjm uje się do roDOty: Grodzka 16 
Ul p. (ront. 79 8 o

aB3L ffc ---__ _________________ ____________ _

v BaMiony v  l  18»1

MM liifiiyim-łimanb

Kraków, ul. Rakowicka 7( tal. 4 ?"
wykonuje grobowoeł pomniki, tak  w m lejsou ja k  
ne wrowinoyl, o) i  polec: wtolk. w rbói DOnuH 
ków „oto . you c pitrkow ot la im a ra  1 g: u iitr

43 273 300

l i r & w ! o c z y z h ą
s a -damską i bi dizne nową przyjmuje 

ma wykonuje niedrogo. Wiklorya Poó- 
bielSKa, ulica Karmelicka 12, pnrwy 
parter, oficyna. * 121 14 o

•• O S O B A  IN T E L IG E N T N A
w średnim w ieka obejm ie zarząd domu u samo
tnej osoby. Może być na prow incji. Kraków , 
Rynek 1. Ib . I I  p ., oficyny -  ■— ■ 210 0  2  2

I  ad ^akacki, słuch, praw, 1 dłuż-
l Y l U l lU u l l l  praktyką biurową, piszą
cy  b;egle na m aszynie, poszukuje za jęcia  ud 
1 m arca b. r. ; .głoszenia „ M u n d a n t p raca1 
poste restante U r a k ó w . • 135 5 O

0 1
poszukuje za jęcia  zaraz. Zgłoszer a pod L. J .  
Doste restan te  W ad ow ice. - 2107 8 j

F i e l ę g n i & r k a
poleca się Sz Publiczności. Podejmuj* 
się opieki nau chorymi po domach nj 
doby lub dłuższy czas. Adres: Pielę
gniarka, ul. Zwierzyniecka 10, oficyny, 
I  piętro. 130 6 o

11 * * 1 11 I I  IJ1" "  — ^

ARTYSTYCZNE i
s k r o m n e  i w y t w o r n e  ;

UMEBLOWANIE

M in » , BunmefiUileio J. i
A M #

21 41 0 
■iflmh

7* drukam i L itera ck ie j w E.rakow ie. ul. Jam elloń ska 1 0 . Hscąiicr druLaroi L  £ . Górski,


